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ik poświęcony Idei Kościoła Narodowego w Polsce. 


Zareńczyji. Nie gnuśnieć 
Zamiast gnuśnieć w śnie, 
Niechaj każdy będzie gotów 
Do podniebnych, trwałych lotów 
1V wolne życia dnie. 
Ptakiem bicynie czas 
Żadna chwila już nie wraca, 
Więc do czynu miech wre praca, 
Ona dźwignie nas! 


7" WRÓĆMY DO 


Tak wróćmy do Chrystusa. Ale do jakiego Chrystusa? 
Papież i jego kościół nie potrzebują przecież wracać do 
Chrystusa, bo podług nauki tegoż kośeioła, jest on zastę- 
pcą Chrystusa Pana na ziemi, jest ściśle z nim zjednoczo- 
ny, jest skarbnicą życia płynącą z Boskiego Serca Jezuso- 
wego.... A jednak i w tym kościele słyszymy ciągłe na- 
woływania do Chrystusa z powrotem. Ale do jakiego 
Chrystasa? Czyżby było kilku Chrystusów? Historycznie 
żył tylko jeden Chrystus, ale postać Tą Świętą i zadanie 
Jej ttomaczono dawniej i tłomaczą w dobie obecnej w ró- 
żny sposób. Jedni tłomaczyli sobie Chrystusa dogmatycz- 
nie, określili Jego stosunek do Boga Ojca i do Ducha Świę- 
tego i myśleli że wszystko skończone. Inni zrobili z Chry- 
stusa króla—królów, Jego znamię—krzyż umieścili na ko- 
ronach i tronach papieskich, carów i kajzerów i na najpo- 
dłejszych oprawców ludzkości. Inni zrobili z Crystusa fa- 
brykanta sprzedajnych świętości, u księży urzędników, któ- 
rzy po wyższej, albo niższej cenie będą sprzedawać owe 


w ciemnocie. 


Na bok wszystkie sny! f 
Na bok marzeń mnogie roje, 
Czyn t praca hasło moje, 
Niech się sypią skry! 
Duchem wolni, krzepcy w czynie 
Pracujmy ża dwuch, 
Polak z czynów przecież słynie, 
Wszędzie bywa zuch, — 


l | 


CHRYSTUSA. 


świętości i tuczyć przez to siebie, rodzinę i zdzierać społe- 
czeństwo. Przedstawiano więc Chrystusa w różnych posta- — 
ciach zależnie od wieku i namiętności ludzkich. Ubierano 
Go w różne szaty liturgiczne i śpiewano Mu różne pieśni. 


Ludzkość podobała sobie w tem przedstawieniu. Nie lu- 
biła tylko formy Boskiego Zbawiciela i Nauczyciela. Nie 
lubiła Jezusa Chrystusa, jako Zbawiciela, Nauczycie:a, Le- - 
karza Duchowego spraw religijno-społecznych. Ani ta 
ludzkość u góry, ani ta na dole, to znaczy ani potężni, 
bogaci, syci, rozkosznicy, ani masy wydziedziczone, bie- 
dacy, nędzarze, ci co dążą do poprawy swego losu. 

Ile razy Kościół Narodowy przez swych apardi 
nawołuje Naród Polski do zmian religijno-społecznych w 
duchu Bożym — prawdziwie chrześcijańskim to kler pa- 
pieski nasi ziomkowie, rodący nazywają nas zaraz „here- 
tykami, odszczepieńccmi i t. p.” Jezus Chrystus pragnął — 
stworzyć Królestwo Boże oparte na równem prawie bra- s 
terstwa, miłości, sprawiedliwości społecznej i głosił, żę 
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jest hańbą i zbrodnią wołającą o pomstę do Boga, tofe- |ić w życie ideały uanki Jezusa Chrystusa, by stać się ży- 
rować wyzysk, szalony zbytek, niewo'nictwo dzieci, zwy- wym Kościolem, a nie martwym i za to właśnie jest prze- 
rodnienie kobiet, rozpustę i t. p. Otóż Kościół Narodo- śladowany i nazwany „heretyckim—sekciarskim*. 
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= CYWILIZACJA A KOSCIÓŁ RZYMSKI. 


+ 
Świat dzisiejszy jest wynikiem tych sił, które na- cami prowincyj rzymskich stali się biskupi m:- 
 zywamy rozwojem. Jak w ziarnie utajone jest życie roś- jący do rozporządzenia karny kler i nowy porządek 

liny, które kielikuje rozwija się kwitnie i wydaje owoc stawał się przedewszystkiem stagnacją Ideał świata wi- 

tak w zaczątkach społeczeństwa ludzkiego mieściły się dzieli wladcy w tem, aby wszystko raz na zawsze pv- 
siły rozwojowe. Pierwotny człowiek był łowca, potem zostało jakiem było. Klerowi papieskiemu, cesarzom kró- 
pasterzem, wreszcie stał się rolnikiem. Pasterz pędzając lom i panom było dobrze mieszkali w ładnych pałacach 
swoje stada z miejsca na miejsce musiał być z natury mieli poddostatkiem złota, srebra, bogatych szat i służby. 
rzeczy koczownikiem, rolnik który orał i obsiewał ziemię Pracował na nich chlop, mieszkający w nędznych lepian- 

O -oSÓNILJANAP pa EM KBE kach zabobonny, ciemny bojący się piekla i szatana, któ- 

musiał osiąść na miejscu. Wraz z życiem osiadłem two- rym straszono go bezustannie. i 

rzyły. się państwa i powstawały miasta jako ośrodki Jednostki miały się dobrze, a miljony ginęły w nędzy 

handlu, rzemiosła, a wreszcie przemysłu. Zrazu prawie į ciemnocie, chociaż teoretycznie wszyscy byli braćmi i 

cała ludność państw mieszkała na wsii jej wiejskie życie siostrami w Chrystusie. 
= miało własny pogląd na świat własną religję i filozofję. „Jak straszna była ta gospodarka średniowieczna ze 

Byly to czasy feudalizmu czy możnowładztwa. Or- Sr pobożną hierarchją papieską o tem świadczy historja 
NR e iaa byla wysoce prosta: chlop byt Bezpośrednio przed wybuchem rewolucji francuskiej dwo- 
SA! ja tego o. A P P Y! ry królewskie jaśniały przepychem, magnaci i szlachta 
poddanym pana i musiał na jego pracować z kolei pan  płąwili się w dostatkach, a lud pracujący ginąt z glodu 

(baron, brabia, książe) był poddanym króla, a królowie tysiącami. 

i cesarze podlegali papieżowi jako władzy najwyższej. A jakaż byla moralność tego ludu? Francuski guber- 
© Papieże mieszkali w Rzymie i stali się spadkobiercami nator Morris pisał o tym ludzie w roku 1789: „Naogól 
cezarów. Gdy starożytny Rzym rozkładał się od wew- Masa Judowa nie ma żadnej religji prócz swoich księży, 

2. IO o DARE a i ~ żadnego prawa prócz swoich przełożonych, żadnej moral- 
nątrz i coraz częściej napadany był od zewnątrz w Rzy- nogcj prócz swoich interesów. Prowadzeni przez pijanych 
mie powstawało i rozwijało się papiestwo. W starożytnej proboszczow ludzie ci wkraczają na drogę wolności i za- 
republice rzymskiej religja byla sprawą państwową  czynając z niej korzystać wszczynają wszędzie rozruchy 
= a najwyżsi kapłani byli obierani na czas określony. Gdy ponieważ nie mają nic do jedzenia”. Przed rewolucją by:o 

nastało cesarstwo cesarzowie byli nietylko najwyższym We Francji 270.000 uprzywilejowanych szlachty i kleru. 

władcami cywilnymi, lecz i duchownymi. Najwyższy kap- W liczbie KA PD 200 AO siedzących 

- w 2.500 klasztorach 37.000 mniszek w 1.500 klasztorach 

_ lan i cesarz był ta sama osoba. Przywykli do tego wszy- 60.000 proboszczów i wikarych przy tyluż kościołach i kap- 

= scy mieszkańcy Rzymu i obywatele państwa. Rzym był |licach. Jakiemi majątkami rozporządzali duchowni o tem 

"stolicą świata więc wszyscy spoglądali ku niemu z sza- świadczy fakt, że jeden opat jak ów z St. Germain de Près 

= cunkiem i bojaźnią. Gdy państwo rzymskie zachwiało się posiadał 430.000 hektarów ziemi, to znaczy niemal cały 
a.cesarzowie zwalczali się wzajemnie na tronie cezarów departament (województwo). 

zasiadł papież. Dla mieszkańców Rzymu ten był panem, Czemże były dzieje świata? Spoglądając wstecz, wi- 
= kto siedział na tronie cesarskim, dla całego świata staro-  dzimy stały rozwój: umysłowy, moralny i religijny, spo- 
= Żytnego Rzym był miastem najpotężniejszem nawet wów- łeczny i polityczny. Każdej z tych postaci rozwoju prze- 
"czas, gdy już w niem zasiadali nie cesarzowie lecz papie- ciwstawiał się rzym papieski. Jako wielki magnat i wład- 
_ Że. Toteż słusznie mógł był powiedzieć Mussolini dykta- ca olbrzymich obszarów ziemi, kler sprzeciwiał się roz- 
_ tor Włoch wspólczesnych że nie papiestwo udzieliło bla- drobnieniu tej własności swojej, a tem samem uniemożli- 
Y sku Rzymowi, ale przeciwnie Rzym otoczył blaskiem wiał powstawanie własności drobnej, która była zawsze 

papiestwo. jednym z najskuteczniejszych bodźców pracy. Tylko nç- 
= W czasach, gdy państwo rzymskie upadło rozkładała dzarzy można było utrzymać w posłuchu, bo z wielkimi — 

się także kultura tego państwa, zy i kultura łacińska. Bary- panami trzeba było się liczyć. Ponieważ stan takiego wy- | 
| zacja postępowała szybko i w trzeciem czwartem stule- zysku pracujących był wysoce niemoralny, papiestwo da- 
1 ciu naszej ery mało kto wiedział o skarbach poezji i sztu- wało Światu taką moralność, jaka odpowiadała jego wi- 
= ki, któremi jaśniały czasy Auguste, pierwszego cesarzarzym-  dokom i jego polityce. Ponieważ ta po'ityczna moralnośś 
f skiego. Barbaryzacji nie powstrzymało oczywiście i pa- papieska nie zgadzała się z nauką Pisma św., papieże 
= piestwo, ale zdołało to i owo uratować, a mianowicie to, poprostu zakazali czytywania Pisma św., czyli zatmknęii 
= mu się przydało w organizacji kościelnej. źródło prawdy, niebezpieczne dla swojego panowania, 
= Dawno prawa rzymskie zastąpił dogmat, żarząd- Ale dusża ludzka nie daje się ujarzmić i na przestrzeni 


i 
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Nr. 10 
wieków stale buntuje się przeciwko papiestwu i broni 
prawdy. Arnold z Brescii, uczeń Abelarda, wygania 


z Rzymu papieża w 1154 roku i zwalczając świeckie pa- 
nowanie kleru, zaprowadza w Rzymie republikę. Papież 
odzyskuje swoje panowanie nie przy pomocy swej siły 
moralnej, ale przy pomocy oręża cesarza niemieckiego, 
Fryderyka Barbarossy. l to się powtarza aż do ostat- 
niego papieża—króla, Piusa 1X, którego wypędzają w ro- 
ku 1849 jego właśni poddani, a w roku 1870 odbierają mu 
Rzym patrjoci włoscy.  jednoczeniu Włoch sprzeciwiali 
się najgorliwiej papieże rzymscy. 


Ale papieże umieli się zawsze przystosować do sy- 
tuacji wytworzonej przez mocniejszych od siebie. 

Straszne są dzieje tych czasów, w których wolny 
duch ludzki musiał sobie torować drogę przez przeszkody, 
stawiane mu przez papiestwo. ło stuleciach walki człowiek 
wywalczy; so>ie praw» wolności sumienia i wolno- 
ści badania, a e gdziekolwiek papiestwo ma jeszcze śla- 
dy mocy, przeciwstawia się współczesności i rzuca jej 
kamienie pod nogi. Papież Grzegorz XV], ten sam, kłó- 
ry wyklął nasze powstanie listopadowe wyk ął także księ- 
garstwo jako „najfatalniejszą i najobrzydliwszą wolność. 


To też Pius X słusznie powiedział, że największem 
dia papiestwa niebezp ecześstwem naszych czasów jest wol- 
ność sumienia, wolność myśi i słowa. 


Jeszcze niedawno prałat papieski, Pius a i-angenio 
pisał w rzymskiem czasopiśmie „Ana!ecta Fcclesiatica* 
pochwałę na cześć stosów, na których ginęli ongi prze- 
ciwnicy papiestwa i wołał patetycznie: „O błogosławione 
płomienie stosów! O świetlana pamięci Torkwemady''i 
Gdyby się cywilizacja nasza zachwiała, to papiestwo odzy- 
skałoby automatycznie władzę nad światem, a w mrokach 
mierzchnącej cywilizacji płonęjyby znowuż ponure ognie 
stosów, na których władza papieska spaliła tylu swiat- 
łych i szlachetnych ludzi, jako heretyków, i tyle nieszczę- 
śliwych kobiet, jako czarownice. Już na całym cywilizo- 
wanym świecie ludzie wstydzą się mordów i wojen, ale w 
Watykanie, siedzibie papieża, który nazywa się namiestni- 
kiem Chrystusa, jest wspaniała sala Regia, a Ściany tej 
sali pomalowane są przez inalarza Vasariego scenami ma- 
sowego mordowania Hugenotów irancuskich. Wiadomo, 
że papież Grzegorz XIII odprawił uroczyste nabożeństwo 
na cześć tego mordu masowego bezbronnych ludzi i na 
pamiątkę kazał wybiu medal z napisem „Ugonotorum 
strages“ — rzeż Hugonotów. Z cywilizacją 1 kulturą nie 
ma i nie może to mieć nic wspólnego. 


Cywilizacja nie godzi się z papiestwem, papiestwo 
nie godzi się z cywilizacją. Przykład Francji mówi wie- 
le. Nazywała się ongiś najstarszą córą kościoła i była nią 
długo, dopóki nad nią i nad światem panował kler. Dzi- 
siaj, gdy Francja przoduje cywilizacji, jak żaden inny kraj, 
tozeszła się ona z Watykanem i oddała mu jego pęta 
duchowne i polityczne. Włochy wyemancypowały się już 
częsciowo ż pod władzy papieskiej. Miszpanja również 
w ostatnich czasów zerwała z Rzymem. ' ozwój i postęp 
świata, a papiestwo to rzeczy nie dające się z sobą po- 
godzić, 


Czy Apostołowie Piotr i Paweł 


byli rzymskimi katolikami? — 


Być rzymskim katolikiem — to znaczy wierzyć w 
papieża rzymskiego, że on jest ojcem Świętym, zastępcą 
Boga na ziemi, widzialną głową kościoła chrześcijańskie- 
go, nieomylnym, bogatym, zwierznościom świeckim nie- 
poddanym etc. 

Otóż takim nie był ani Piotr, ani Paweł, Oni nie 
wierzyli w papieża rzymskiego, bo go wtedy nie było i oni 
sami siebie za takowych nie uznawali. Widać to z ich 
nauk; znajdujących się w Nowym Testamencie, który ka: 
żdy, kto umie i chce, może przeczytać. Piotr nie jest za- 
dowolony, gdy mu Korneljusz do nóg pada, mówiąc: 
„i jam teź jest cziowiek* (Dz. Ap. 10, 26— 26) On też 
razu pewnego powiedział: „jam jest człowiek grzeszny“ 
(Łuk. 5, 8). Piotr oburzyłby się, gdyby go ktokolwiek na- 
zwał ojcem świętym, uważając to za bluźnierstwo, uwła- 
czanie czci boskiej, ponieważ tylko sam Bóg jest naszym 
Ojcem świętym, który jest w niebiesiech. Piotr będąc tak 
posornym nie przyjąłby stanowiska ani tytułu papieża. 
Na stanowisku papieża może byc tylko człowiek strasznie 
pyszny, któryby się nie zawahał nazwać siebie zastępcą 
Boga na ziemi. Na to Piotr był niezdolny. 

Św. Piotr i Paweł byli ludźmi ubogimi nietylko fa- 
ktycznie, lecz z zasady, ponieważ Pan Jezus sam był ubo- 
gi i tegoż samego żądał od uczni swoich. Piotr mówił: 
„Złota i srebra nie mam“ (Dz. Ap. 8, 20). Piotr -wobec 
tego nietylko papieżem, ale i zwykłym katolikiem być nie 
mógł, gdyż musiałby papieża za jego chciwość potępić. 


Św. Paweł żył ze skromnej jałmużny, sam na chleb - 


pracował. On pisał do chrześcijan, którzy byli w kzy- 
mie, że powinni być poddanymi zwierzchnościom świec- 
kim (List do Rzym. r. 13), czyli wręcz przeciwnie niż to, 
co teraz papież rzymski naucza, albo jak księża rzym. w 
Polsce względem Rządu swojego się zachawują (stosunek 
do pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej — Narutowicza). 

Apostołowie Piotr i Paweł nie mogli być rzymski- 
mi katolikami i z tego względu, że zaich czasów i nazwy 
„katolik“ nie było na Świecie. Nazwy tej użył pierwszy 
w ll w św. Ignacy męczennik. Tę zaś nazwę nadał chrze- 
ścijanom cesarz rzymski Teodozjusz w roku 3.0 po Chry- 
stusie. Ta pojedyncza nazwa przetrwała prawie do jede- 
nastcgo stulecia, kiedy kościół chrześcijauski, na skutek 
sporów o wyższoś papieża rzymskiego z partjarchą Kon- 
stantypolila skim, został rozdarty, na dwa Kościoły. Wtedy 
to dła oznaczenia różnicy, jedną z nich nazwano rzymsko- 


katolicką, a drugą grecko-katolicką. Apostołowie Piotr 
i Paweł do żadnych z tych grup, należeć nie mog'i gdyż 
już nie żyli. 


Książeczki do nabożeństw dla wyznaw- 
ców Kościoła Narodowego w druku. — Pro- 
simy P. T. Księży proboszczów i Komitety 
paraf. o nadsyłanie do Redakcji „P. O“ za- 
mówień, a to celem obliczenia ilości nakładu. 
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PRAWO ISTNIENIA 


POLSKIEGO NAROD. KOŚCIOŁA. 


(Ciąg dalszy — 3) 

Był rzeczywiście czas, gdy europejskie społeczeń- 
stwo uznawało nad sobą dwie powagi: w religijnych 
sprawach papieża, a w politycznych cesarza rzymsko- 
niemieckiego. A czy w tych czasach, zwanych średnio- 
wieczem, kierowano się Chrystusową religją w polity- 
ce, w życiu polityczno-spełecznem i rodzinnem? Weale 
nie! Bynajmniej! 

Wszakże w średniowiecznych czasach prowadzono 
ustawicznie , krwiożercze i mordercze wojny cesarza 
z cesarzem, narodu z narodem, papieża z papieżem! wy- 
niszczono słowiańskie, litewskie i celtyckie plemiona, 
zaprowadzono dla obrony rzymskiej wiary najpotwor- 
niejszą i najniemoralniejszą instytucję pod słońcem, 
Hiszpańską Inkwizycję, torturowano i palono heretyków 
i czarownice, udoskonalono prawem kościelnem i pań- 
stwowem niewolnictwo chłopa i robotnika w formie 
pańszczyzny, odmówiono obywatelskich praw matce-żo- 
nie, a wyniesiono do stanu nadprzyrodzonej świętości 
mniszki. Największych geniuszów świata owej „doby, 
takich jak Kopernik, Kepler, Galileusz, Giordano Bruno, 
niezgadzających się z utartymi poglądami, z zaśniedzia- 
łą dogmatyką rzymską, więziono, prześladowano, 
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Człowiek dąży z natury swej do szczęścia, przy- 
najmniej do tego co nazywa szczęściem, ale może je 
tylko wtedy posiąść, gdy zaspokoi wszystkie zasadnicze 
pożądania duszy. A przecież niemożebnem było, aby 
normalnie rozwinięty człowiek czuł się szczęśliwym i za- 
dowolonym w średniowiecznych stosunkach. Najlep- 
szym dowodem, że tak było, to ogólne, choć powolne 
dążenie do zmiany tych strasznych stosunków, to usta- 
wiczne domowe wojny, to liczne herezje, to bunty prze- 
ciw papieżom i cesarzom, to wreszcie krwawa rewo- 
lucja francuska, której duch ogarnął całą Europę, a po 
części i Amerykę i radykalna przemiana polityczno-spo- 
łecznych stosunków w 19-tym i 20 wieku. 

To wszystko nie przyszło samo przez się, bez ludz- 
kich wysilków,nagle,ale przychodziło powoli, pod okiem 
papieży i królów, a choć pozornie te nowe stosunki 
wydają się sprzeczne z poprzednimi, średniowiecznymi, 
opartymi na ubóstwieniu gwałtu, na niewoli ducha, na 
wyzysku szerokich mas wiejskiej i robotniczej ludności, 
to w rzeczywistości są logicznym wynikiem, są następ- 
stwem nagrodzonym poprzednio przyczyn i skutków mi- 
nionych wieków. Na świecie nie dzieje się nic nagle, 
niespodzienie, bez należytego przygotowania. Młyny 
Boże, choć mielą powoli, ale dobrze. Nie płyną rzeki w 
pewnym kierunku bez przyczyny, nie wybuchają wulka- 
ny bez powodu, nie zjawiają się na słońcu płamy albo 
rewolucyjne drżenia w łonie ludzkości bez uprzedniego 
nagromadzenia sie kosmiczngo, czy duchowego materja- 
łu, bez przyczyn powodujących takie skutki, jak katak- 
lizmy dziejowe, duchowe moralne, polityczne i społecz- 
ne przemiany, czy tez zgaśnięcie słońc, albo rozsypanie 
się gwiazd w prymitywne etomy. Gd 


wyklinano, ćwiartowano, albo palono na stosie. 
Próbowano zrobić z Bożego świata papiesko-cesar- 
ski świat.. Czy człowiek czuł się szczęśliwym 
wówczas, czy mógł się czuć szczęśliwym?  Niepo- 
dobieństwem chyba! 


| ETEME 
| ca 


Synod P.N.K.K. w Ameryce. 


Na dzień 3, 4 i5 czerwca zwoluje Najprzewie- 
lebniejszy Ks. Biskup Fr. Hodur Synod naszego 
Polsko-Narodowego Kościola Katolickiego w Ame- 
ryce do miasta Bulfallo. , Kośtiół nasz w Ameryc: 
dzięki swej sprężystości rozrósł się iliczy dziś prze- 
szło 150 parafji, które są ostoją ducha połskiego 
Synod ten zajmie się omówieniem bardzo wielu po- 
ważnych kwestji dotyczących rozwoju i utrwalenia 
Kościola. Synod odbędzie się w mieście Buffalo, 
w mieście, które liczy przeszło 100 tysięcy Polaków 
Piękna Katedra Matki Boskiej Różańcowej w Buf- 
fallo, będzie witała Dostojnych Gości Synodalnych 
wraz biskupem miejscowym Przewielebnym Ks. Ja- 
sińskim, który niezmordowanie pracuje obecnie nad 
przygotowaniem prac związanych z Synodem. Na 
Synod zaproszeni są również Goście z Polski. W 
imieniu młodzieży jedzie prezes T. Prochwicz. 

Synodowi życzy cały nasz Kościól! w Polsce 
pomyslnych obrad i prosi, by się zastanawiono row- 
nież nal naszemi ci rpieniami 

Obok pudajemy widok Katedry, w której odbę- 
dzie się Synod, na innej stronicy Ks. biskupa Jasiń- 
skiego, proooszcza przy katedrze w Buifallo, przy- 
gotowującego Synod. 

Niech żyję i rozwija się P. N. K. K. w Ame- 
kyce | w Polsce, 
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Konkordat a godność Państwa Polskiego. 


(Dokończenie) 
Biskupi. Listy pasterskie. Ambony. 


Konkordat polski nic nie mówi o kwalifikacjach oso- 
bistych kandydatów na biskupów. Nie mówi się ani oby- 
watelstwie polskiem, ani maturze gimnazjalnej, ani o stud- 
jach wogóle, jak to czynią konkordaty pruski i bawarski. 
Pod tym względem papiestwo ma zupełną wolność w Pol- 
sce. Dalej według konkordatu pruskiego t. zw. Stolica 
_ Apostolska ma wybierać biskupów z kandydatów, jakich 
przedstawia czynniki krajowe kościelne (biskupi czy kapi- 
tuły). W Polsce takich zastrzeżeń niema, a papiestwo ma 
wolność absolutną Wreszcie, gdy według konkordatu pru- 
skiego kapitułom nadal pozostawiono prawo wyboru bi- 
skupów, to według konkordatu polskiego prawo takie są- 
siednie z Prusami kapitułom gnieźnieńskiej poznańskiej 
pelplińskiej odebrano, a nominacji arcybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego i biskupa chełmskiego dokonywać ma 
bezpośrednio papiestwo. 

Dalej — konkordat polski pozostawia wielką swobo- 
dę biskupom przy ogłaszaniu listów pasterskich. Mogą 
więc księża ogłaszać z ambon, co im się podoba, choćby 
to się nie podobało rządowi lub godziło w państwo. Tym- 
czasem według konkordatu rumuńskiego niektóre listy pa- 
sterskie biskupów winny być komunikowane ministrowi 
wyznań, zaś konkordat wioski zastrzega dla listów pa- 
sterskich koniecznie język włoski lub łacinę. 


Służba wojskowa. Inne przywileje. 

Konkordat polski zwalnia duchowieństwo rzymsko- 
katolickie od służby wojskowej, czego nie czynią układy 
bawarski, rumuński, pruski i czechosłowacki, W razie ostrze- 
żenia duchownego przed sądem państwowym o zbrodnię 
w razie wyroku skazującego duchownego na pozbawienie 
wolności, konkordat polski przyznaje duchownym takie 
przywileje (n. p. zamiast więzień specjalne klasztory jako 
domy zamknięcia), jakich nie mają w Bawarji, Prusach, 
Rumunji, Czechosłowacji. Konkordat daje duchownym 
rzymsko-katolickim przywileje urzędnikom państwowym, 
a Kościołowi pomoc siły fizycznej władzy świeckiej (bra- 
uchium seculare), Tego wszystkiego w innych kankorda- 
tach niema. 


Państwa silne wytargowały więcej. Papiestwo 
a zachianność narodowa niemiecka. Papie- 
stwo a przyłączenie do Polski Poznańskiego, 
Pomorza i Górnego Sląska, Papietwo dla Pol- 
ski nieżyczliwe 

Porównująć końnkordaty widzimy, że umowy dla sie- 
bie korzystniejsze zawarły państwa silne, obojętne czy są 
one katolickie, czy nie Natomiast państwa słabe porobiły 
duże nstępstwa Rzymowi. Dowodem takiej słabości Pol- 
Bki wobec Rzymu jest końkordat polski. Np. Prusy uzy- 
skały sobie jeszcze jedno wielkie ustępstwo, uderzające 


całem swojem ostrzem w Polskę. Mianowicie przy no- 
wem rozgraniczeniu djecezji i prowincji kościelnych pod- 
niósł papież biskupstwo wrocławskie do godności arcy- 
biskupstwa — metropolji i stworzył nową prowincję ko- 
ścielną, do której winna należeć i djecezja warmińska, dzię- 
ki temu Prusy wschodnie oddzielone korytarzem polskim 
od Niemiec zostały jednak ściślej pod względem kościel- 
nym z reszta tego państwa połączone. Następnie, idąc na 
rękę Prusom w ich dążeniach do rewizji granic z Polską, 
papież przy nowem rozgraniczeniu djecezji „nie dołączył 
pozostałych po stronie niemieckiej skrawków archidjecezji 
gnieźnieńsko-poznańskiej i djecezji chełmińskiej do archi- 
djecezji wrocławskiej, jakby tego wymagało ustalenie 
obecnego stanu granicy polsko-niemieckiej, lecz zamiast 
tego stworzył z nich całkiem niezależną jednonostkę admi- 
staracyjną t. zw. praelatura nullius z siedzibą tego „praela- 
tus nullius” nad samą granicą Polską w Pile. Chodziło Pru- 
som o to, aby te skrawki djecezji pozotały nietknięte i cze- 
kały na chwilę połączenia z przyłączonymi obecnie do 
Polski terenami należącemi dawniej do Niemiec. Papież 
uczynił dla Prus ogromny wyjątek, bo od soboru tryden- 
ckiego istnieje tendencja do snoszenia prelatur nullius, a nie 
do ich tworzenia. W tej sprawie Wilanowski pisze: „Na mo- 
cy tego cośmy widzieli wnioskować można, że stosunek 
kzymu nie do każdego państwa całkiem jednakowo się 
układa. Względem jednych państw widać pewną ;życzli- 
wość, pewne ułatwienie realizacji zamierzeń politycznych... 
Życzliwośc przejawia się zwłaszcza odnośnie do Włoch 
i Prus... Taki sam wielce życzliwy stosunk do zagadnień 
rewizjonistycznych Niemiec zachodzi zarówno ze strony ca- 
łych oficjalnych Włoch dzisiejszych, jak i ze strony Waty- 
kanu. A zatem i tutaj także, jako do źródła wszystkiego, 
sięgnąćby chyba trzeba aż do tego faktu, że Stolica papie- 
ska jest dzisiaj narodowościowo prawie, że wyłącznie 
włoską”. 


Inżynier J. R. 
SŁABYM KU UMOCNIENIU. 


Słowa Chrystusa: „Jakoś uwierzył, niech ci stę sta- 
nie“, zachowują swoją wartość po dzień dzisiejszy—i uczą 
nas, że i my wyznawcy Kościoła Kotolickiego Polsko-Na- 
rodowego winniśmy mieć silną wiarę; że Kościół nasz 
musi odnieść zwycięstwo nad fałszem, zdzierstwem, nie- 
sprawiedliwością i krzywdą ludzką Prześladowania tu 
i ówdzie przez niektóre Władze Starościńskie, czy Poli- 
cyjne, (czyt. par. Baranów dop.) rozumiejące po rzymsku, 
a nie po po sku skończyć się muszą. Wszak prześlado- 
wanią za czasów Nerona byly gorsze, a jednak nie potra- 
fiły załamac chrześcijan, przeto i dzisiejsze nas nie za- 
łamią. . 

Przyjdzie czas, kiedy w miarę uświadomienia, lud 


nasz ocali spostrzeże błąd odwróci się od Rzymu i wróci 
do żywej wiary w Chrystusa. Pomnimy, że dopóki naro- 
dy miały żywą wiarę, ideał życia, słynęły potęgą i sławą, 
a gdy żywej wiary zabrakło, wtedy powoli znikały z wi- 
downi dziejowej. 

Podobnie smutny los spotka też narody. Własna, ży- 
wa wiara wywarła taki wpływ na cały naród, że wiek ten 
zwano wiekiem złotym. Dzielni mężowie, stojący na cze: 
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le ruchu odrodzenia, jak Rej, Modrzewski, Kochanowski, 
Łaski inni byli pełni wiary i ducha szczerze chrześcijań- 
skiego. Kiedy zaś za czasów saskich naród nasz oparł się 
o wiarę nie w Boga lecz w Rzym i dał się prowadzić je- 
zuitom ciemnota ogarnęła kraj, a w końcu doszło do roz- 
biorów naszego państwa. 

Otóż dziś niech tak kapłani jak i lud idą z wiarą żywą 
naprzód, a zwciężyć musimy i Polska odrodzić się musi. 


PAPIESTWO -- CZYLI Z ŻYCIA „OJCÓW ŚWIĘTYCH:. 


Ku nauce czuwających i 


ku przebudzeniu śpiących. 


Wyjątki z dzieł historycznych: Ranke'go, V. Leopolda „Geschichte der aepste* oraz kardynała Cezara Boromeusza 
Annales Ecclesiastici. 


Na ogóine żądanie czytelników „P. 0.“ przytaczamy dosło- 
wnie historję papiestwa. 


(Ciąg dalszy — 3) 


„A ja ci powiedam, żeś Ty jest Piotr, a na tej opo- 
ce zbudnję kościół mój, a bramy piekielne (złość świata) 
nie przemogą go. I tobie dam klucze królestwa niebie- 
skiego, a cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane 
i w niebie, a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie roz- 
wiązane i w niebie“. Od tego czasu zączął Jezus wyka- 
zywać uczniom swoim, iż potrzeba, aby poszedł do Jero- 
zolimy, i by wiele wycierpiał od starszyzny, od uczonych 
i przedniejszych kapłanów, — i by poniósł śmierć i dnia 
3 go zmartwychwstał. A Piotr wziąwszy Go (Jezusa), na 
miejsce ustronne i począł Jezusa strofować, mówiąc Mu: 
zmiłuj się sam nad sobą, Panie! nie przyjdzie to na Cie- 
bie! a Un (Jezus) odwracając się do Piotra rzekł: Idź precz 
ode mnie, szatanie! (przeciwniku) jesteś mi zgorszeniem! 
bo nie pojmujesz tego, co jest Bożego — ale o tem, co 
jest ludzkiego'. 


Z Kwangelji św. Mateusza 16 rozdz., 18-22 wiersza. 

Najsławniejsi i najważniejsi teologowie kościoła ka- 
tolickiego tłómaczą ten ustęp z Pisma św.: Wyraz skała, 
opoka, należy odnosić do samego Chrystusa Pana, a nie 
do osoby Piotra. Tak należy rozumieć słowa Chrystusa 
wypowiedziane w języku syrochaidejskim do Piotra: „wy- 
znałeś Piotrze, że jesteś Mesjaszem, Synem Boga Żywego, 
mówi Chrystus Na tem więc wyznaniu, na tej wierze we 
minie, czyli objawieniu Bożem, że Ja jestem wysłannikiem 
Najwyższego, dla zbawienia człowieka, zbuduję mój ko- 
ściół, a Ty będziesz jego pierwszym apostołem“. Podług 
tego tłómaczenia fundamentem kościoła jest Jezus Chry- 
stus, czyli wiara w Jego Boskie posłannictwo i tak też 
rozumiał te słowa Boskiego Nauczyciela, największy Oj- 
ciec kościoła rzymskiego i największy filozof św. Ąugu- 
styn, żyjący w V-ym wieku po Chrystusie. W tłómacze= 
niu Ewangelji św. Jana, w traktcie 124 tak pisze św. bi- 
skup Hippony; „Dlatego mówi Jezus: na tej skale zbudu- 
ję kościół mój, ponieważ poprzednio rzekł Piotr: Ty jesteś 
Chrystus, Syn Boga Żywego, Na tej skale więc, którą wy- 


znałeś, mówi Jezus, zbuduję mój kościół. A tą skałą był 
Chrystus, na której Piotr budował. Bo innego fundamentu 
nie może człowiek zakładać, tylko ten, który jest zalożo» 
ny, a którym jest Jezus Chrystus", 

Św. Leon W., biskup Kzymu, żyjący w V-ym wieku, 
tak tłómaczy (w Serm. IV m. Natal. Ord. p. 160) ten ustęp 
z Pisma św.: Chrystus mówi: na tej mocy zbuduję wie- 
cznotrwały kościół, swiątynię sięgającą firmamentu nieba, 
wzniosę ją na siłe wiary. Tego wyznania, tej wiary nie 
przenogą bramy piekielne (złość świata), nie zniszczy 
śmierć, bo w sobie słowa życia“. 

Św. Ambroży, biskup Medjolanu żyjący w IV wieku 
mówi (O wcieleniu, 4. 30): „Wiara przeto jest fundamen- 
tem kościoła, bo nie o ciele Piotra, ale o Jego wierze po- 
wiedział Chrystus, że bramy piekielne nie przemogą”. 

Św Cypryjan, biskup Kartaginy, żyjący w III wieku 
tak pisze w książce „O jedności kościoła“ peg. 393: Jezus 
rzekł: Ty jesteś Piotr, ina tej epoce zbuduję kościół mój, 
a potem znowu po zmartwychwstaniu: paś owće moje. 
Na nim, jako na jednostce, buduję, swój kościół, choć 
wszystkim daje równą władzę. gdy mówi: weźmijcie Du- 
cha św. którym odpuścicie grzechy, będą im odpuszczo- 
ne, aby zaznaczyć jedność porządku. Tak postanowił wła- 
sną mocą, aby zachować jedność kościoła, wywodzącego 
się o jednostki Oczywiście inni apostołowie byli tego 
samego znaczenia co Piotr, obdarzeni równą władzą i god- 
nośćią, lecz początek wyszedł od jednostki, aby przedsta- 
wiał się nam jako jedność*. Orygines, najgłębszy teolog 
starochrześcijaśski, żyjący (185-264) tak pisze w (Komien- 
tarzach tom 12 n g. 10,11)": każdy chrześcijanin, który 
może wyrzec z wiarą o Chrystusie: Ty jesteś Syn Boga 
Żywego, jest Piotrem, skałą, na której się buduje keściół 
i bramy piekielne go nie przemogą*. 

Św. Ignacy, biskup antjocheński żyjący w l-ym wie- 
ku pisał w liści do kŁfezjan w rozdz. 15: „Gdzie jest Chry- 
stus, tam jest chrześcijański”, Autor księgi Didache 9.4, 
żyjący w lI wieku stwierdza: „że wszyscy prawie chrześci- 
janie stanowią jedność choć są rozrzuceni po ziemi i Bóg, 
Głowa Kościoła, zbierze ich z czterech stron świcta do 
swego Królestwa”, (C, d. n, jak podrabiano dokumenta) 


Z PRASY RZYMSKIEJ, 
czyli zgrzyty. 


„LUD KATOLICKI”, organ stronnictwa katolicko- 
ludowego posła ks. Czuja domaga się podwyżki pensji 
dla księży i nazywa wstydem dla Polski, że księża są 
tak upośledzeni. 

Wiadomo, że duchowieństwo rzym. kat. w Polsce 
pobiera ze skarbu państw. na same pensje około 20 milj. 
zł. rocznie. Rząd wręcza tę sumę do rąk arcybiskupów 
i biskupów, a oni według swego uznania obdzielają księ- 
ży. Czyli, że pensja księdza zależy ostatecznie od jego 
biskupa, a rząd nie wie nawet, ile pojedyńczy ksiądz 
doslał od biskupa. Oj biedacy tyle morgów tyle kamie- 
nic (we Włodzimierzu ks. infułat ma ponoć 50), tyle do- 
chodów z t. z. „jurastolac” i te wszystko mało,a bied- 
ny lud z głodu ginie. 

Gdzież słowa Ewangelji: „łatwiej wielbłądowi wejść 
przez ucho igielne niż bogaczowi do królestwa Bożego. 


RADOWO ODRA a a aa h h PODAC 


3 e 


LL LLoL—LL Learn NA_ as 


„Ekspres Zagłębia* z 6 maja podaje: 
Hakata w centrum Polski 
Uroczystość obchodu święta narodowego w dniu 3 


maja w Niewachlowie pod Kielcami rozpoczęła się mszą | 


św., odprawioną w miejscowej kaplicy, zakłócna jednak 
została nizwykłem zajściem między księdzem katechetą 
Langierem, salezjaninem, a miejscowym nauczycielem 
z następującego powodu: 

Nauczycielstwo prowadziło dziatwę szkolną na na- 
bożeństwo z chorągiewkami narodowemi. Kiedy to przed 
kaplicą ujrzał ksiądz Langier, wróg wszystkiego co pol- 
skie, oświadczył nauczycielstwu, że dzieci ząchorągiew- 
kami do kaplicy na nabożeństwo nie wpuści i powie- 
dział temuż nauczycielstwu, że mogą dziatwę szkolną 
zaprowadzić do kina, albo do teatru. Na zwróconą księ- 
dzu Langierowi przez nauczycielstwo uwagę, że jest to 
dzień święta narodowego, tenże im oświatczył, że jeże- 
li im się nie podoba, to mogą iść na bal. 

Należałoby jaknajprędzej zbabadać przyczynę po- 
dobnego postępowania księdza katechety, zdradzającego 
objawy ataków przeciwpolskich na tle hakatystycznym. 


Czy wolno dłużej milczeć, 


Wobec tego, że inkwizytorzy męczą nas ze 
wszystkich stron przeto my Narodowcy musimy 
skupić nasze siły i organizację naszą umoenić;we- 
wnętrznie. czyniąc ją organizacją najbardziej karną, 
zdyscyplinowaną i w największej miłości wzajem- 
nie współpracującą. Kapłanów zaś którzy całym 
szeregiem czynów wykazali aż do ostatniej chwili 
że nie umieją iść karnie w zwartym szeregu zna- 
mi zgodnie z Władzami naprzód i tem rujnują nas 
i organizację naszą stawiają w świetle ujemnym, 
należy bez ceremonji usunąć. Komitety parafjalne 


cował owocnie, karnie i zgodnie z Władzami, zaś 
w przeciwnym razie donieść do Kurji Biskupiej, 
gdzie Ks. Biskup, przy pomocy ks. dziekana dane- 
go Okręgu i starszych kapłanów R. K. osądzi czy 
kapłan ów móże pracować w P. N. K. K czy nie. 
Pismem z dnia 2 maja donoszą mi z Warszawy, że 
ks. St. Zawadzki rujnuje swem nietaktownem po- 
stępowaniem nasz Kościół, a równocześnie podno- 
szą wątpliwość — czy może być u nich probosz- 
czem dawny ks. rzym. P., ks P., który do nieda- 
wna walczył przeciw Kościołowi Narodowemu Na 
wzmiankę o ks. Zawadzkim odpewiadam, że ponie- 
waż nam nie wolno więcej pod grozą egzystencji 
pomnałać cierpień i bólów ze strony swoich i ze- 
zwolić na warcholstwa przeto wobec niepoprawno= 
ści ks. Zawadzkiego zwalniam w imię dobra nasze- 
go świętego Kościoła ks. Zawadzkiego z naszego Ko- 
ścioła w Polsce, a ztych samych pobudeki ks. Bro- 
sza. — Niech nas ubędzie pięciu czy nawet 10 kapła- 
nów, a miejsca ich zastąpią nowi lepsi kapłani, niech 
ci co pozostaną czują wraz ludem, że są w ozgani- 
zacji, którą nawet wrogowie szanować muszą. 

Co do ks. P. Ks. Biskup Hodur nie zostawił mi 
pisma specjalnego, lecz jako roznmny Zwierzchnik 
Kościoła zostawił ostateczną decyzję czy ks. P. wart 


kam więc wyrażenia swej woli przez Komitet paraf. 
warszawski, czy życzą sobie ks. P. 


(—) Ks. Bp. Faron. 


SPROSTOWANIE. 
W Ne9 „P O” napisano że zwolniony ks. Wój- 


O 


„ biskup J. jasiński, w którego djeceżji i kātedrže odbędzie się Synod towicz zamiast ks. Kostusiak z ob, wsch. 


obowiązane przeto czuwać, by proboszcz ich pra- 


ra 


przyjęcia czy nie, mej woli, czyli zarządzaniu. Cze- 


POLSKA ODRODZ0 NA 


= Nr. 10 


Ostrzegamy: 


Po parafjach narodowych włóczy się w habicie za- 
ım nijaki braciszek Szałast i rozdaje wśród naszych 
znawców i rzymskich gazety plugawiące nasz Kościół. 
vnie grasuje ów braciszek w Zamojszczyżnie. Któż to 
en Szalast ? 

Szalast to braciszek lubelski, który w r. 1929 błagał 
kolanach w Kościele Narodowym w Zamościu, by go 
jęto do K. P. N. Ks. Biskup Faron miał jednak rację 
nie przyjął, bo ów braciszek powędrował wnet za 
eś nieczyste kombinacje kweściarskie do więzienia do 
ia. Obecnie wróciwszy z więzienia został użyty 
rzez kler rzymski, jako agitator przeciwko Kościołowi 
Narodowemu. 


Zginęła kapliczka. 


_Najrozmaitszemi sposobami stara się kler rzymski 
znisczyć nasz kościół Polski-Katolicki,. a w tem pomagają 
ci, którzy lękają się stać twardo na stanowisku pra- 
Konstytucyjnego. 

' Dnia 29 kwietuia kiedy nasz ks. proboszcz i dzie- 
kan Jan Perkowski wyjechał w sprawach służbowych 
Kurji Biskupiej w Zamościu. Władze nasze (ponoć 
prośbę ..... ) zabrały nam kapliczkę, którą postawi- 
ay prowizorycznie, jak się stawia na Boże Ciało by 
czas poświęcenia nowonabytego placu pod kościół 
_ kamienia węgielnego pod przyszłą budowę odprawić 
Mszę św. Interesowanie Władze werbowały do tej hań- 
biącej roboty najpierw straż-poźarną lecz ta odmówiła, 
namawiano potem robotników i ci ze złością odmówili, 
najęto więc żydów i ci dopiero rozebrali kaplicę i za- 
brali (jeden połamał krzyż). Rozgoryczeni obywatele, 
którzy przelewali krew o wolność Ojczyzny udali się 
ozpaczliwą skargą do pana Starosty lecz ten dał do 
nania, że zrobiono to bo tak nam wypadało ........ 
'afjanie wysłali skargi do Władz Centralnych w War- 
ie. Smutny to obraz w naszej wolnej Polsce. Gdy- 
by nam ją tylko zapieczętowano, lecz nie zabrano nie by- 
łob tyle rozgoryczenia ale tak dziać się w konstytu- 
cyjnej Polsce nie powinno. 


= 


OHYDNE MORDERSTWO! 


_ Dnia 22 kwietnia został w ohydny sposób zarąbany 
śmierć toporem w głowę parafjanin ze Stodół pow. 
ów ob. Jarosz. Pogrzeb odbył się dnia 26 kwiet- 
rzy udziale wielu kapłanów Polsko-Narodwych i kil- 
utysięcznego ludu. Śledztwo w toku. Aresztowano 
fa Czajkę, jako podejrzanego. Podobno zasadzka 
jygotowana była na księdza Narodowego, lecz tenże 
nocy z podróży nie wrócił i ofiarą padł najlepszy 
irodowiec, który wieczorem wyglądał przyjazdu ks, 


mom 


Proboszcza narodowego. Śledztwo wykazało już ponoć 
że morderstwa dokonano na tle religijnem. O do ja- 
kiegoż zaślepienia prowadzą lud fanatycy rzymscy. 

Dokądże Polska okrywać się będzie piętnem hań- 
by i wstydu z powodu inkwizycyjnych czynów zaśłe- 
pieńców włoskich ? 

Protestujemy przeciw tak ohydnemu  znęcaniu się 
nad wyznawcami Kościoła Katolickiego Polsko-Narodo- 
wego i wołamy do Rządu o lepszą opiekę. 


je o an 
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ZŁOŚLIWA BOMBA. 


Dnia 26 kwietnia podłożono bombę pod kaplicę na- 
szą i Sem. Duch, w Krakowie przy ulicy Czarnej 2, Przy- 
łapano dwuch osobników. Jeden student z ósmej klasy 
gimnazijalnej. Dochodzenia prowadzą Władze. 

Zdaje się pewnym zaślepieńcom, że droga do szczę- 
ścia ludzkości prowadzi nie przez miłość, prawdę i spra- 
wiedliwość lecz przez nienawiść, pomstę, mordy. Biedni 
ci fanatycy jak wilki dyszą pragnieniem krwi i to ma być 
chrześcijaństwo, i to ma być panowanie w nich Ducha 
Bożego. Dnia 3 maja wybito w Sem. Duch. 15 dużych 
szyb. 

O Neroni rzymscy przestańcież plugawić swemi czy- 
nami naukę Chrystusa — i zacznijcie pałać zamiast prag- 
nieniem zemsty i mściwości, pragnieniem miłości bliżniego. 

O kiedyż wreszcie nienawiść przestanie rządzić świa- 
tem. — Ludu polski przekonaj się teraz naocznie jaką 
drogą prowadzi Rzym — i żegnaj sięz Nim — i wyzwól 
się z pod jego opieki. 


Niech każdy robi, co każe duch Boży, 


a całość sama się złoży. 


N. Ks. Biskup Fr. Hodur po powroce z Polski do 
Ameryki pisze: 


Po powrocie pozdrawiam wszystkich Współpra 

cowników i Wpólwyznawcow i proszę o życzliwe, brat- 
nie poparcie wdalszych, wspólnych usiłowaniach mających 
na celu rozbudowę Polskigo Narodowego Katolickiego 
Kościoła i Polskiej Narodowej Spójni. 
Proszę o skupienie i wytężenie sił właszcza w tym cza» 
sie trudnym, przejściowym. Niech ci, co mogą teraz ro- 
bić i dać więcej, niech to uczynią niech zastąpią tych, 
co zmęczeni, albo zniechęceni ciężką pracą, albo trud 
nościami, chwilowo ustają. „Niech każdy robi, co każe 
Duch Boży, a całość sama się złoży.” 

Pole naszych zamiarów przeogromne, przepiękne 
— praca nad obudzeniem i udoskonalenim tych, co drze- 
a w duchowej niewoli. Nie cofajmy się, nie zniechęcaj- 
myi. 

Jestem znowu przy pługu, wśród Was Wspólrobota 
nicy i Współwyznawcy, skory do każdej roboty, o każ- 
dym czasie, ufny, że jeśli nie wykonamy całego zadania, 
do ktorego nas powołał Bóg, to wykonamy znaczną 
cząstkę, isprawę Ludu pchniemy naprzód i zarobimy 
sobie na żniwo obfite. 

Ks. bp. Fr. Hodur. 
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(6) d ezwa Księża Proboszczowie, ażeby przez rozszerzanie naszej g 


Do wszystkich Przewielebnych Biskupów 


i Kapłanów w Ameryce 
Wobec strasznej, iście inkwizycyjnej walki kleru wło- 
skiego z Kościołem Polsko-Narodowym w Polsce uprasza- 
my Was Najprzewielebniejsi Księża Biskupi i Przewielebni 


zety „Polska Odrodzona* w każdej parafji Polsko- Narodo-_ 


ł 


dowaniach, jakie ponosimy we własnej Ojczyżnie za swą 


wej w Ameryce — uświadomiono lud ;polski o prześla- 


polskość, swój patrjotyzm i by stąd płynęły kategoryczne 
protesty przeciwko krzywdzie naszej i gwałceniu "elemen- 
tarnych praw wolnościowych zagwarantowanych Konsty- 
tucją. 


CE 
Borysław 


Do walki z Kościołem Narodowym, księża rzymscy 
używają wszystkich środków, chociażby te średki były 
nieszlachetne, nieuczciwe, zbrodnicze, trzymają się jezuickiej 
zasady, „cel uświęca środki“. Nic też dziwnego, że kle, 
rzymski w Borysławiu nie zaniedbuje niczego, aby ten Koś. 
ciół Narodowy, który stoi im kością w gardle, zgnieść, 
usunąć, aby potem mogli już swooodnie zdzierać z bied- 
nego robotnika ostatni grosz za św. sakramenta i inne czyn. 
ności religijne i trzymać wciąż ten lud polski w ciemnocie 
i zacofaniu. 

Pomijam tutaj wypadki, zapewne w każdej parafji na- 
rodowej znane, jak katecheci nieraz maltretują i paśtwią 
się nad dziećmi za to że ich rodzice uczęszczają do Koś. 
cioła Narodowego, bo przecież pomimo zapowiedzianej 
wolności, w naszej wolnej ! olsce kler rzymski wychowuje 
nasze dzieci na niewolników kzymu, który w razie potrze- 
by własną ojczyznę sprzeda o ile tego wymagać będzie 
interes chyirych włochów. 

Chcę zwrócić dalej uwagę na pewien wypadek, który 
bardzo dobrze charakteryzuje przebiegłość sług włoskich, 
i głupotę ludzką. 

Oto gdy przyszła spowiedź wielkanocna i lud oble= 
gał konfesjonały w rzymskim koś iele, to wszystkie grze- 
chy były tam odpuszczane, tylko jedna „zbrodnia“ nie mo_ 
gła bys odpuszczona, do póki spowiadający się nie złożył 
przysięgę pub.iczną, że więcej tej zbrodni popełniać nie bę- 
dzie. Zapytacie zapewno, cóżto za wielki grzech popeł- 
niano w Borysławiu, czy może ludzi mordowano, czy ko- 
goś podpalano, czy Bogu bluźniono? Nicpodobnego! .,.. 
bo oto okazuje się że tą zbrodnią, której rzymscy księża 
niechcą przy spowiedzi odpuścić było pójście do kościo „ 
łu polskiego na nabożeństwo. 

Do szynku, lupanaru możesz chodzić ile ci się podo- 
ba, a'e jeśliś poszedł na nabożeństwo do kościoła narodo- 
wego trozgreszeaia nie dJstaaiesz, dopóki nie złożysz przy- 
sięgę, że więcej tam nie pójdzie. 

Był wypadek, że pewna panienka T. musiała kilka go. 
dzin czekać w zimnym kościele, aż ksiądz skończył spo. 
wiedź, a wówc as zapalił świece i odebrał od niej przy- 
sięgę, że do kościoła narodowego nie pójdzie więcej. 

Czy długo będziemy jeszcze w Polsce mieli takich ciem- 
nych ludzi, którzy pozwolą księżom rzymskim, wyrabiać tę 


EE 
Wiadomości z parafji 


E 


komedje. Śmiać się i jednocześnie płakać się chce z głu- 
poty ludzi, a chytrości i przebiegłości jezuitów, żerujących 
na ciemnocie polskiego ludu. 

K. M. 
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Z wizytacji pasterskiej w Gorzkowie. 


Dnia ósmego maja w uroczystość św. Stanisława 
przybył do naszej parafji w Gorzkowie Najczcigodniejszy 
Ks. Biskup Faron. Mimo złośliwych i wrogich ulotek, 
nasłanych nam parafjanom masowo z Warszawy przez 
księdza z Kość. Reformow. Naumiuka — lud- zebrał się 
bardzo licznie, a i Kapłanów samych było 12-tu. Po wpro- 
wadzeniu Ks. Biskupa w procesji do kościoła powitał Go 
nasz ks. prob. Brokowski poczem przemówił gorąco sam 
Ks. Biskup. Sumę odcelebrował Ks Biskup w asyście księ- 
ży: ks. dziekana Perkowskiego jako archidjakona, ks. St. 
Kędzierskiego jako djakona. ks. Usetka jako subdjakona 
i ks. Czerwińskiego jako ceremonjarza. Po uroczystej pro- 


cesji wygłosił Czcigodny Pasterz Ks. Biskup głębokie ka- 


zanie o konieczności utrzymania łączności z Chrystusem 
jako Najwyższym Pasterzem przez żywą wiarę i czyny 
z niej płynące. 

Po sumie odbył Czcigodny Ks. Biskup konferencję 
z księżmi, poczem udali się wszyscy kapłani co kościoła, 
gdzie Ks. Biskup wygiosił im naukę pokutną po której wszy- 
scy przystąpili do spowiedzi t.j. do Sakramentu Pokuty 
Przed odjazdem Komitet paraf. złożył Ks. Biskupowi ser- 
deczne podziękowanie za przybycie, przyrzekł wiernie stać 


przy jego boku i wyraził zadowolenie ze swego obecnego 
proboszcza. 

Z Gorzkowa zaproszono Ks. Biskupa do parafji 
w Grudkach. 


parafjanin Wł. M, 


zm 
— 


Parafja Baranów 


Mimo szykan i cierpień pracujemy tu w Baranowie 
wraz naszym proboszczem ks. Pękalą. Trudno nam jed- 
nak opisać o źnęcaniu się księży nad dziećmi w szkole, 


Katecheta w Baranowie ks Bochenek sieje taką nienawiść 
wśród dzieci, że rodzice pokrzywdzonych popadają wprost 


w rozpacz, iż Ministerstwo Oświaty zezwala na podobne 
tortury i nie daje w myśl Konstytucji swobody dzieciom, 
by ich- uczył religii nie ks. rzym. lecz kapłan narodowy, 
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Ciekawe rzeczy dzieją się też w Starostwie w Tarno- 
brzegu Oto Starostwo ukarało grzywną 10 zł. pewną kra- 
wcową zato, że szyła (nawet darmo dop.) ornaty dla Ko- 
ścioła Pol. Narod. 

Co się dzieje na prowinji to strach pomyśleć. Q jak- 
żeby przydalaby się w tem powiecie inspekcja Pana Mini- 
stra Składkowskiego. 

Dokądże Polska dojdzie, gdy się takie rzeczy dziać 
będą. 

parafjanin. 


Bażanówka i Pasada Jaćm. 

Dziwne motody stosują do nas konstytucyjni urzędni- 
cy w Sanoku. Już kilka lat istnieje nasza parafja i czegoś 
pobobnego .nie cierpieliśmy ze strony Władz co teraz. 
Obecnie nie wolno nam bez uprzedniej kary ani umierać, 
ani rodzić się — bo Starostwo w Sanoku na podstawie 
ustawy austrjackiej z r. 1870 karze nas grzywną po 5 zł. 
Włóczy się ludzi 18 klm. do Sądów, Starostwa i Władz 
policyjnych, by zadość uczynić ustawie austrjackiej. A 
więc w Polsce nie obowiązuje Konstytucja, tylko ustawy 
austrjackie. Pytamy przeto Pana Ministra Składkowskiego 
czy wiadome Mu są "owe wyczyny Starostwa w Sanoku 
i czy Starostwo to obowiązuje Konstytucja Polska — czy 
nie? 

Komitet parafjalny. 


O uka 


Czerwona— Góra. 


Tyle zdzierstw i niesprawiedliwości doświadczyliśmy 
ze strony kleru rzymskiego, że zdecydowaliśmy się osta- 
tecznie założyć w naszej wsi parafję Polsko-Narodową 
i to nam się udało. 

Mamy już swego proboszcza ks. Skibińskiego i sku- 
piamy swe siły, by się umocnić i odrodzić duchowo. Ufa- 
my, że obecnie pójdziemy drogą postępu i oświaty, by zy- 
skać duchowo to cośmy stracili pod knutem rzymskim. 

Niech żyje wolna Polska i w niej Polski Narodowy 
Kotol. Kościół. 

Fr. Kotkowski. 


Włodzimierz Wołyński. 


Lęk i bojażń przed rozwojem Kość. Pol. Nar. pobu- 
dza biskupów rzymskich do pracy. Na Wołyniu powołał 
ks. bp. Szelążek „komitet obrony wiary“ i motywuje zało- 
żenie tego komitetu kryzysem gospodarczym. l 

Nam się zdaje, że tu chodzi o kryzys w kieszeni kle- 
ru jego, bo lud nie chce już płacić setkami za ślub czy 
pogrzeb lecz ucieka do Kościoła Narodowego. 

My we Włodzimierzu trzymamy się dzielnie, kupiliśmy 
teraz wielki plac pod kościół i praca idzie naprzód. Dnia 
3-go Maja odprawił u nas prymicje ks. Dobrucki, a piękne 
kazanie wygłosił ks. dziekan Perkowski, nasz proboszcz. 
Vroczystość wypadła bardzo podniośle. 

L, Żukowski, 
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Odp. ob. F. B. z Denkowa: Artykułu umieścić 
nie możemy, bo ubliżałoby nam walczyć z gazetą zwa- 
ną „Prawdą Katolicką”, a de facto — gorzej niż po- 
gańską, bo poganie więcej szanują zapewne godność 
człowieka stworzonego przez Boga na obraz i podo- 
bieństwo Boże — niż autor owej plugawej gazety, 
Ojciec Grelewski który plując nikczemnie na bliźniego, 
plugawi temsamem stworzenie boże. My musimy iść dro- 
gą miłości, a nie mściwości. 

Ob. J. D. z Łan: Bolejemy, że ów starszy poster- 
unkowy Ne 803. z Annopoła pow. Lub. sponiewierał tak 
owego, biednego inwalidę w Świeciechowie i poniżał pol- 
skie nabożeństwa ale bezsilni jesteśmy na to bo widać 
ów policjant zapomniał, że jest w służbie Państwa pol- 
skiego, a nie Rzymu. Niech Pan niema jednak żalu do 
Rządu, bo Rząd nie wie często o naszych krzywdach. 


Ob. z Warszawy: Obywatelowi, który nadesłał nam 
obszerny artykuł o hypokryzji jak pisze, pewnej gru- 
py ludzi z parafj relorm. z Krochmalnej i o kwestjono- 
waniu jakim prawem ciż wyznawcy z Krochmalnej śmią 
się nazywać Kościołem Polsko-Nardowym Katolickim 
i powoływać się bezczelnie na łączność z nami t.j. z 
P. N. K. K. odpowiadamy, że my nikogo nie krępujemy, 
nikogo szkalować jak to czyni ks. Naumiuk nie myśli- 
my, bo my nie chcemy nad nikim panować, lecz dla 
ludzi dobrej woli — szukających prawdy i odrodzenia 
duchowego w Kościele naszym Polsko-Narodowym chce- 
my pracować w duchu miłości i braterstwa — wedle 
zasad Chrystusowych i norm ustanowionych na Syno- 
dach K. P. N. Reformatorami, każdy na własną rękę 
być na wzór ich, nie myślimy, bo wówczas zamiast re- 
formonacji byłaby deformacja t. į. wykoszlawienie reli- 
gijne. 

Artykułu więc Pana z powodu zbyt silnie uderza- 
jącego tonu w ową nieszczęśliwą reformację, umieścić 
ze względu na miłość bliźniego nie możemy. 

Ob. J. Stakowskiemu z Lublina: Kto to są 
Badacze? Badacze Pisma św. to sekta (sektą nazywa- 
my bowiem żrzeszenie religijne w którem niema ka- 
płaństwa ani duszpasterstwa) to ludzie przejęci fałszy* 
wą nauką Russella, uważający siebie za jedynych wy: 
branych Boźych — wywyższający tylko siebie. To fa: 
natycy nie mogący widzieć dalszych i pięknych rzeczy: 
bo leniwi do myślenia. 

Wszyscy inni 3ą według nich „organizacją sza: 
tańską* a oni wybranymi. 

Badacze wierzą, że dusza idzie ź ciałem do gro- 
bu. Przepowiadają przyszłość (mówili że koniec świata 
miał być w r. 1925) i układają sami plany Panu Bogu. 

Badaczóm zdaje się kończy się raczej ich rozum 
niż świat. 


a popitajnee wę pisa 
PRASA TO SIŁA I POTĘGA. 
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Komunikaty. 
Red. i Admin. Pol. Odr. 


Dzięki Bogu są ludzie, którzy rozumieją nasze ciężkie 
finansowe położenie i zaczynają nam regulować zaległe długi 


za gazetę. Pierwszą ratę zaległości przesłal Komtet paraf- 
jalny ze Swieciechowa. f 


Brawo! Ufamy, że wszystkie Komitety parfjalne powi- 
nny dopilnować, by należytości za „Pol Udr* były regulo- 
wane. A wielce zalegają parafje: Podbłocie, Leszno, Lipsko, 
Grabówka Tarłów, Szewna, Stodoły i inne. 

Nadto nasi Rodacy z Ameryki czytając w Polsce Odro- 
dzonej, że Ameryka winna nam za gazety przeszło 450 dolarów, 
pośpieszyli nam z pomocą i przesłali prenumeratę: P. Golon 
z Binghamton dia siebie i Jana Płachańskiego z Johnson 5 
dol Sączawa z Amsterdam 2 dol.Fr. Łysek dla dwuch pre- 
num. 5 dol. Serdecznie dziękujemy i innych Braci o nale- 
żytość ewentualnie ofiary prosimy. Podolski zA.za gazetę 
zaałacił. Stale ją wysyłamy. 

zo a= 
Na łancuch prasowy 

Towarzystwo Młodzierzy „Zmartwychwstanie“ Oddział 
1 z Krakowa przesłało przez prezesa Prochwicza 10 zł. 
i wzywa Towarzystwa Mł. z Bydgoszczy, Tarnogóry i Zamo- 
ścia. Ks. P. Stanikowski 5zł. i wzywa ks. Ciśniewicza 
i ks. Zielonkę z Ameryki Andrzej Najsarek składa 3 zł. 
i wzwywa prezesa komtetu z Katedry zamojskiej. Prezes 
komitetu paraf z Włodzimierza 1 zł wzywa Kasperka, No- 
wakowskiego, Cimka, Palucha i Żurawskiego z Włodz. 
do przyłączenia swych ogniw do łańcucha prasowego. 

EO „tra 
Na walkę z inkwizycją 
Z Bioghamton N. Y. Jan Dudka 1 dol. j. Pachłoński 
P. Golon po 50 cent. razem 2 dol. Bóg zapłać. 
pl a daj pad sad 
Kancelarja Kurji Biskupiej. 

Wzywamy Okręg dekanalny Sandomiersko-Kielecki 
do złożenia ofiar na administrację Kościoła. Na kan- 
celarję Kurji Biskupiej złożyła Ob. J. Grabowska 10 zł. 

Uprzejmie dziekujmy. 


Z KANCELARJI DIECEZALNEJ 


1) Nowowyświęcony kapłan P. N. ks. Dobrucki 
objął parafję w Podwysokiem. 
_ 2) Zwolniony z Kościoła naszego ks. Kazimierz 
Brosz z Poznania i ks. St. Zawadzki z Maiinowa. 
3) Ks. Jan Choroszucha przeznaczony do Krosna. 
4) Upominam kapłanów ob. wsch. aby dostosowa- 
li się ściśle do programu Kościoła Polsko Narodowego 
inaczej będą bezapelacyjnie z Kościoła naszego zwolnieni. 
5) Polecam udzielać w kościele nauki religji wszy- 
śtkim dzieciom szkolnym i pozaszkolnym. Należy prze- 
robić z dziećmi częściowo cały nasz narodowy Katechizm. 
Zamość 10 maja 1931 r. 


Oddany w Bogu 


(-) KS. WŁ. M. FARON 


biskup Ordynarjusz 
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Różne wiadomości. 


SIŁA ZBROJNA Watykanu została wskutek pole- 
ceń komisji zrearganizowana i co do liczby powiększo- 
ną. Korpus papieski żaodarmów, czyli tak zwana po- 
licja państwa papieskiego powiększona została obecnie 
do 150 osób. „Armja* ta znajduje się pod główną ko- 


mendą majora Arhangelo de Mandato, który podniesio- á 


ny został do rangi pułkownika. Wobec tego, pańswo ko- 
ścielne zamieniło się na „uzbrojone” państwo świeckie 
inie byłoby nic dziwnego, gdybyśmy wkrótce zobaczyli 
fotografje papieża ze szablą u boku i w wysokich bu- 
tach z ostrogami. f 


-~ 
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ILE POBIERAJĄ DYREKTORZY w ciężkim prze- 
myśle na Górnym Śląsku. Znamienne cyfry podaje ślą- 
ski „Allgemeine Lokal - Anzeiger” o płacach dyrektor- 
skich z huty „Pokoju” w Nowym Bytomiu. Według te- 
go pisma pobierają miesięcznie: 

ı 1) Zewolski, gen. dyrektor 118.000 zł. 


4) Absalon, dyrektor 38.000 zł, 5) Zawadzki, dyrektor 
30.000 zł. 6) Biliski, dyrektor 80.000 zł., 7) Pieler, dy- 
rektor 35.000 zł. 8) Kojetanowicz, dyrektor 20.000 zł. 

Wiadomość o tak olbrzymich dochodach tych ośmiu 
panów wywołała wśród załogi wielkie poruszenie, zwła- 
szcza, że obecne wielkie masy robotników redukuje się 
z pracy. 


mm 
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CBÓSTWO PAPIEŻA. Wraz z powstaniem państwa 
kościelnego i przywróceniem władzy świeckiej papie- 
żowi, okazała się też potrzeba specjalnego pociągu luksu- 
sowego. Pociąg papieski ma być wybudowany wyłącz- 
nie przez techników włoskich i ozdobiony przez naj- 
przedniejszych włoskich artystów. Wagony mają być ozdo- 
bione czerwonym adamaszkiem i herbami papieskiemi, 
przytem sufit ma być ozdobiony złotą boazerją i tjarą. 
W wagonie tronowym, meble mają być wykonane z 
najprzedniejszego mahoniu i ozdobiony przez najwięk- 
szych mistrzów włoskich, Jest też w projekcie budo- 
wa wozów towarowych, mniej ozdobnybnych mistrzów 
włoskich. Jest też w projekcie budowa wozów towaro- 


Sprostowanie 


W Zwiastunie Kwangelicznym z kwietnia atakuje ks. 
Namiuk prob. z Kościoła Reformowanego nasz Kościół 
i Nacze.nego Biskupa Fr. Hodura, że temże miał się wy- 


razić w r. 1929 w Krakowie, że P N. K. K w Ąmeryce 


wnet zamrze. Któż uwierzyłby podobnym bredniom? 

Byłem na wszystkich zjazdach w Krakowie, gdy przee 
mawiał Najp. Biskup Hodur, lecz podobnej mowy, którą 
przytacza ks. N. nie słyszałem. Mówił Biskup Hodur, że 
gdyby nie Kościół Pol. Narod. to Polonja w Ameryce 
zamarłaby powoli, lecz nie mówił tego o czem wspomina 
ks. N, bo sam silny obecny rozrost naszego Kościoła w 
Ameryce i w Po'sce zadaje kłam temu. 


Księże N. więcej miłości b'iżniego, a wycieczki prze- 


ciw P. N. K. K. będą szlachetniejsze, Jesteś ks w nowej 
organizacji to nas wypuścić 2 pamięci i będziemy żyć w 
zgodzie chrześcijańskiej. Ks. J]. PERKOWSKI, 


Str. 1 , 


2) Wauer, nad- 
"dyrektor 68.000 zł. 3) Gieżyżski, naddyrektor 35.000 zł. 
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wych, mniej ozdobnych, dla użytku i wygody papieża 
i jego dworu. 
Ito się nazywa naśladowaniem ubogiego i ciche- 


go Nauczyciela z Nazaretu Jezusa Chrystusa. 


Lae] 
— 


KOŚCIÓŁ rzym.-katolicki w Połsce zbogaci się 
ponieważ w gmachu Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w Warszawie „pracuje” ko- 
misja mieszana polsko-watykańska odnośnie oddania 
kościołowi rzymsko-katol. w Polsce majątków państwo- 
wych skonfiskowanych swego czasu przez władze ro- 
syjskie, niemieckie i austrjackie, a przejętych nastę- 
pnie przez rząd polski, jako majątki państwowe, które 
znowu Polska musi oddać kościołowi na mocy kon- 
kordatu. 

Komisja przygotowawcza składa się z 6-ciu osób. 
Ze strony władz kościelnych rzymsko-katolickich w 
Poisce wchodzą: biskup Dymek, sufragan poznański; 
ks. kanonik Badeni ze Lwowa i ks, prałat Choromań- 
ski z Warszawy. 

Konkordat zaczyna więc już wychodzić na dobre 
Rzymowi, gdyż kościół rzymsko-katolicki w Polsce 
wkrótce się zbogaci na koszt rządu polskiego, a lud 
pójdzie na żebraninę. 


Trochę humoru. 
ON JUŻ ZROBI SWOJĘ 


Ciężko chora Agata mówi do męża słabym głosem: 

A pamiętaj Józek, jakbym też umarła, to daj na 
kościół te 200 zł, com wzięła za jałówkę, a com już 
ofiarowała... 

Nic się nie turbuj, ino zrób swoje, to już ja nie 
uchybie. 


NIEZWYKŁY ZĄB 


Przychodzi chłop do dentysty, wyrwać zęba. Lecz 
ile razy lekarz zbliży się, chłop zamyka usta. Lekarz 
wpada na dobry pomysł: daje znak służącemu, który 
włazi pod fotel, na którym Siedział chłop i kłuje go 
= Szpilką w pewne niedyskretne miejsce. Pacjęt krzyknął 
otworzywszy gębę, z tego skorzystał lekarz i w mo- 
mencie wyrwał mu zęba. Chłop rozgląda się ze zdumie- 


Kalendarzyk Narodowy Liturgiczny. 


Szósta Niedziela po zmartwychwstaniu Pańskim. 


U 


17. Niedziela t aschalisa w. 


18. Poniedz. Feliksa, Wenanda 
19. Wtorek Piotra i Celestyna 
20. Sroda Bernarda 

24. Czwartek Andrzeja b. Wiktora 
22. Piątek Juiji i Heleny 

28. Sobota Dezyderego b. 


Niedziela zesłania Ducha św. Uroczystość Zesłania Ducha św. 


24. Niedziela Joanny 

25. Poniedz. rzegorza i Urbana 
26 Wtorek Filipa Nereusza 

27. Sroda Bedy i Jana 

23. Czwartek  Augustyua 

29. Piątek 'jeodozji p. m. 
30. Sobota Feliksa 


I-sza Niedziela po Zesłaniu Ducha Św. Irójcy Świętej. 
31. Niedziela z 


Anieli į ketroneli. 


Szósta niedziela po Zmartwychwstania Pańskim. Ko: 
lor szat liturgiczny biały. Lekcja z listu pierwszego św. 
Piotra rozdz. 4, wiersz 7-11. kiwangelja według św. Jana 
rozdz. 15, wiersz 26-27 i rozdz 16, wiersz 1-4. Treść 
Ewangeji: O obietnicy zesłanib Ducha św. 

Uroczystość Zesłania Ducha św. Przed sumą hymn 
do Ducha św. Suma z wystawieniem Najśw Sakramentu 
z odśpiewaniem hymnu: Ciebie Boże Chwalimy i Tyle lat 
my Či o Panie. Kolor szat liturgiczny czerwony. Lekcja 
z Dziejów Apostolskich rozdz 2, wiersz 1-11 Ew. według 
św. Jana rozdz. 14, wierz 23-35. Treść Ew: O Zesłaniu 
Ducha św. i skutkach tegoż. 

Pierwsza Niedziela po Zesłaniu Ducha św. uroczys- 
tość Trójcy Przenajświętrzej. Kolor szat liturgiczny biały. 
Lekcja z listu św. Pawła do Rzymian rozdz.11, wiersz 33-36. 
Ew. według św. Mateusza rozdz. 23, wiersz 18-20. Treść 
Ewangelji: O władzy Jezusa Chrystusa i daniu jej Aposto- 
łom. 


| a EGOIZM 
DO NABYCIA W REDAKCJI 


Prawda o Kościele Narod. . , zł. 1. 50 
Poradnik duszpasterski zł. 1. 00 
Katechizm Kościoła Narodowego zł. 0 60 
Konstytucja K. N. zł. 0. 65 

zł. 5. 00 


_ niem, dotyka jedną ręką ust, drugą miejsca gdzie był 


Kanony ołtarzowe po 
ukłuty i wyjąknął: Ależ to korzeń głęboko siedział. z 


Ceny ogłoszeń w „Pol. Odr.*: cała strona 150 zł., pół str. 75 zł., '/, str. 45 zł, */ę str. 25 zł., najmniejsze ogłoszenie 
kosztuje 5 zł. Klisze 15 gr. centymetr. kwadr. 

= Prenumerata płatna z góry rocznie: 7 zł., półrocze 3.50 zł, kwart. 1.75 zł. pojed. numer 30 gr. w Ameryce i zagrani- 

A cą: rocznie 2 dol. 50 cent. półrocze 1 dol. 25 cent. 


Adres dla listów, przekazów i telegramów: Zamość, ul. Odrodzenia 14. Konto P. K. O. w Krakowie 405812 
w Warszawie 151.854 


g E PERE 
_ Wydawca i redaktor naczelny ks. Bp. Wł. Faron, 
ZE i _Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosze. 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Poterucha 
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Druk, wykonał Bron. Poterucha w druk, Szmajsera w Zamościu, 


